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O  uaktywnieniu działalności niższych rad narodowych
Zwiększenie aktywności powiatowych i  gmin­

nych rad narodowych jest jednym z najpilniejszych 
problemów do rozwiązania w  naszym ustroju de­
mokracji ludowej. Wiadomo powszechnie, że wy­
mienione lady narodowe nie zawsze stoją na wła­
ściwym poziomie, że nie wykorzystują w pełni 
swych uprawnień i nie wywiązują się bez zastrze­
żeń ze swych obowiązków.

Jako przyczyny słabej na ogół aktywności po­
wiatowych a w szczególności gminnych rad na­
rodowych przytacza się, że w skład tych rad wcho­
dzą przeważnie robotnicy i  chłopi, nie orientujący 
się w zagadnieniach samorządu i  nie znający prze­
pisów prawnych, a 'tym samym zasad pracy rad, 
że wskutek tego bliższe hierarchicznie terenowe 
rady narodowe nie zbyt zdają sobie sprawę ze 
swych uprawnień i  obowiązków, nie potrafią za­
stosować właściwych metod' pracy i  usuwać wy­
łaniających się trudności; że radni uchylają się 
'od pracy w komisjach i t. d. Jako środek na usu­
nięcie tych niedomagań proponuje się czasami 
zmianę nieaktywnych przewodniczących i radnych 
powiatowych i  gminnych rad narodowych, oraz 
wprowadzenie do tych rad fachowców-samorządow- 
ców i  w  ogóle ludzi o wyższych kwalifikacjach 
umysłowych i  zawodowych.

Tego rodzaju środki zaradcze nie dadzą oczeki­
wanego wyniku. Trzeba wziąć pod uwagę, że:
1) poza Ziemiami Odzyskanymi •— skład wielu po­
wiatowych a prawie powszechnie gminnych rad 
.narodowych, powstałych spontanicznie w  okresie

wyzwalania Polski spod okupacji hitlerowskiej, nie 
odpowiada — wbrew postanowieniom art. 5 i  6 
ustawy o radach narodowych — faktycznemu ukła­
dowi sił społeczno-politycznych na danym terenie, 
co jest przyczyną w wielu wypadkach braku zro­
zumienia a nawet niechęci >do swojej instytucji 
wśród samych radnych; 2) istotą zagadnienia rad 
narodowych jest wciągnięcie reprezentantów klasy 
pracującej, t. j. robotników i  chłopów do współ­
decydowania zarówno w sprawach ogólno-państ- 
wowych jak i  lokalnych; terenowe rady narodowe 
są pomyślane, między innymi, jako szkoła dla 
mas ludowych, która ma dostarczyć społeczeństwu 
znawców spraw samorządowych i  aktywnych 
działaczów społecznych.

Jeśli zatem słaba aktywność niższych rad na­
rodowych jest spowodowana ich wadliwym skła­
dem oraz niskim poziomem wiedzy samorządowej 
i uświadomienia społecznego radnych, to rozwią­
zanie zagadnienia polega na odpowiednim zreorga­
nizowaniu rad, celem wprowadzenia do nich ele­
mentu uspołecznionego, oraz na podnoszeniu po­
ziomu wiedzy zawodowej radnych, na szkoleniu 
ich i wskazywaniu im  właściwych metod pracy. 
Wprowadzenie w  obecnym stanie rzeczy k ilku  fa- 
chowców-samorządowców do niższych rad narodo­
wych mogłoby spowodować co najwyżej przejęcie 
przez nich inicjatywy w  radzie przy całkowicie 
biernej postawie pozostałych radnych.

Zwiększenie aktywności niższych rad narodowych 
jest uwarunkowane właściwym, t. j. zgodnym
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z ustawą o radach narodowych ich składem, oraz 
systematyczną, nieefektowną i  uciążliwą, obliczo­
ną na dłuższą metę pracą wyższych hierarchicznie 
rad narodowych nad podniesieniem poziomu wie­
dzy zawodowej, zmysłu organizacyjnego i  społecz­
nego radnych, a w szczególności członków prezy­
diów rad hierarchicznie niższych.

Cudów nie ma. Bez wprowadzenia do dołowych 
rad narodowych elementu uspołecznionego i  bez 
podnoszenia kwalifikacji radnych ande uzyska się 
zwiększenia aktywności rad; bez aktywnej pracy 
dołowych rad narodowych, wyrażającej się w wy­
pełnianiu, szybko i  sprawnie, ciążących na nich 
obowiązków oraz racjonalnym wykorzystaniu przy­
sługujących im uprawnień, czynnik społeczny nie 
odegra roli, zakreślonej mu przez ustrój Polski 
Ludowej.

Akcję reorganizacyjną i  szkoleniową powinno 
inicjować w stosunku do powiatowych rad naro­
dowych — prezydium wojewódzkiej rady narodo­
wej; w  stosunku do gminnych rad narodowych — 
prezydium powiatowej rady narodowej.

Akcja szkoleniowa nie może się opierać na tra­
dycyjnej metodzie wykładów na temat ustroju 
rad narodowych, na powtarzaniu do znudzenia, że 
zadaniem rad jest planowanie, kontrola i t. p. 
Szkolenie musi się odbywać w  czasie pracy rad 
narodowych i  polegać przede wszystkim na udzie­
laniu prezydium hierarchicznie niższej rady prak­
tycznych wskazówek i  informacji, jak załatwić 
konkretną sprawę, jak postąpić w poszczególnych, 
ściśle określonych wypadkach. A więc pomoc 
w usunięciu miejscowych trudności, wskazać kon­
kretnie co i jak robić, pomóc w ustaleniu hierar­
chii potrzeb miejscowych, udzielić praktycznych 
wskazówek, jiak te potrzeby zaspakajać. Udziela­
nie informacji nie ogólne, lecz konkretne w  każ­
dym poszczególnym wypadku, dopilnowanie wy­
konania ustalonych zadań, 'oto droga, prowadząca 
do zwiększenia aktywności niższych hierarchicznie 
rad narodowych.

Aby wyższa hierarchicznie rada narodowa mogła 
w opisany sposób wpływać na niższą radę, powin­
na być z nią ściśle związana, pozostawać z nią 
w stałym kontakcie1. Lecz łączność nie może być 
biurokratyczna, polegająca na wysyłaniu instruk­
cji i  okólników i  otrzymywaniu pisemnych spra­
wozdań, lecz powinna polegać na stałym osobistym 
kontakcie prezydium wyższej rady z prezydium 
rady niższej, przy jednoczesnej gruntownej znajo­
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mości ze strony prezydium wyższej rady stosun­
ków i problemów, istniejących na terenie' działa­
nia niższej rady.

Jednym ze środków do osiągnięcia tego celu 
jest inspekcja niższych hierarchicznie rad narodo­
wych przez rady wyższe, inspekcja o charakterze 
społecznym, a więc przeprowadzania przez rad­
nych wyższej rady narodowej, a przede wszystkim 
przez członków prezydium tej rady. Taka inspek­
cja umożliwi prezydium wyższej rady poznanie 
sytuacji w terenie, w którym pracuje niższa rada, 
zaznajomi je ze stosunkami i  potrzebami miej­
scowymi, oraz lokalnymi warunkami pracy.

Szkolenie radnych niższych rad narodowych ■— 
to instruowanie w czasie inspekcji na miejscu 
działalności danej rady, to udział członków prezy­
dium rady wyższej w każdym plenarnym posie­
dzeniu niższej rady, to wreszcie praktyczne szko­
lenie na okresowych zebraniach członków prezy­
diów rad niższych, zwoływanych przez prezydia 
wyższych hierarchicznie rad narodowych.

Tylko bezpośrednia ścisła łączność rad narodo­
wych wyższych z niższymi jest gwarancją ich ce­
lowej i  sprawnej pracy.

Przy zwiększaniu aktywności niższych rad na­
rodowych należy zacząć od 'powiatowych rad na­
rodowych, a przez nie oddziaływać następnie na 
gminne. Nie znaczy to bynajmniej, aby pracę nad 
uaktywnieniem gminnych rad narodowych odło­
żyć do czasu postawienia na odpowiednim pozio­
mie pracy rad powiatowych. Działalność, zmierza­
jąca do ożywienia działalności rad, powinna obej­
mować wszystkie rady na terenie województwa. 
Poza stałą społeczną inspekcją powiatowych rad 
narodowych przez prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej, nie należy zaniedbywać okazji zazna­
jomienia się z sytuacją na terenie poszczególnych 
rad gminnych, czy to w  formie sporadycznych 
inspekcji tych rad przez prezydium WRN, czy też 
w formie zjazdów informacyjno-sprawozdawczych 
przedstawicieli, organizowanych przez prezydium 
rady wojewódzkiej.

Inicjatywa w sprawie zwiększenia aktywności 
powiatowych i  gminnych rad narodowych należy 
do wojewódzkich rad narodowych, ściślej mówiąc: 
do prezydium tych rad. Opracowanie przez te pre­
zydia planu pracy, zmierzającego do ożywienia 
działalności podległych im rad, oraz szybka reali­
zacja tego planu — to jedno z ich najpilniejszych 
zadań.

Prosimy Powiaiowe Rady Narodowe
o szybkie regulowanie rachunków 

za Rady Gminne
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Stanisław Toński
(

Przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej w Łomży
•  ^

Tadeusz Zeglicki
Starosta Powiatowy w Łomży

Sianisław Bacławski
Szofer

pad li ofiarą krwawego podziem ia zam ordowani na posterunku 7 sierpnia
1947 r.

CZEŚĆ ICH PAMIĘCI

Ohydna zbrodnia w gminie Zawady
Dnia 7 sierpnia 1947 r. na odprawie sołtysów 

i członków Gminnej Rady Narodowej w Zawa­
dach (pow. łomżyński, woj. białostockie) zamor­
dowano bestialsko przewodniczącego Łomżyńskiej 
Powiatowej Rady Narodowej, ob. Stanisława Toń- 
skiego, starostę powiatowego — ob. Tadeusza Zeg- 
lickiego oraz szofera ob. Stanisława Badowskiego.

Zebranie w Zawadach zagaił wójt, następnie sta­
rosta Zeglicki omówił aktualne sprawy gminy, pod­
kreślając konieczność współpracy wsi z miastem. 
Przewodniczący PRN ob. Toński zwrócił się do soł­
tysów o dopilnowanie punktualnego wpłacania po­
datku gruntowego. Podczas przemówienia przewod­
niczącego wpadło na salę siedmiu bandytów, którzy 
steroryzowali zebranych automatami, ciężko po­
b ili bezbronnych obywateli Tońskiego i  Żegliekie- 
go, a następnie zastrzelili ich. Poczym bandyci za­
brali swym ofiarom zegarki i  pieniądze.

Szofer Bacławski zginął śmiercią równie, tra­
giczną. Bandyci kazali się odwieźć w kierunku 
wisi Cibory Kołaczki. Pościg znalazł w  odległości 
60 km od miejsca krwawej rozprawy podpalony 
samochód i zwęglonego trupa szofera.

Bandyci przedstawili się jako członkowie „Na­
rodowego Związku Wojskowego“ . Bez względu na 
to jak się nazwali wysłannicy oszalałego podzie­
mia, dokonali „wielkiego“ czynu. Zabili trzech

bezbronnych ludzi, którzy osierocili dzieci, a któ­
rych jedyną winą była ofiarna i  świadoma praca 
nad podniesieniem gospodarczym powiatu, nad od­
budową zniszczonego kraju i  zrealizowaniem jak 
najlepszej przyszłości dla tamtejszych mieszkań­
ców. Zabili przewodniczącego, którego ostatnim, 
uwieńczonym powodzeniem wysiłkiem było prze­
prowadzenie kolejki Mszyniec — Łomża, aby ułat­
wić życie mieszkańcom powiatu, zabili starostę, 
którego staraniom powiat zawdzięczał warunki 
możliwe dla życia i  poruszania się. Dla życia in ­
nych, nie tego, który nad tym pracował.

Przewodniczący był członkiem Stronnictwa Lu­
dowego, starosta — Polskiej Partii Socjalistycz­
nej. Obaj odznaczeni: ob. Żeglicki złotym krzyżem 
zasługi, ob. Toński — srebrnym. Szofer Bacławski 
był bezpartyjnym. Odznaczał się wielką pilnością 
i sumiennością w  pracy.

Całe społeczeństwo, rząd, władze administracyj­
ne i władze kościelne z biskupem łomżyńskim na 
czele, potępiają gorąco ohydną zbrodnię krwawych 
zbirów.

Redakcja „Rady Narodowej“ łączy się w  ża­
łobie z powiatem łomżyńskim, który stracił swoich 
gospodarzy. Wierzymy, że sprawiedliwości stanie 
się wkrótce zadość. 1 ,
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ADAM ZALEWSKI

Nowe oblicze rad narodowych we Francji
(po I I I  Zjeździe Polaków we Francji 9 — 11 m aja 1947 r.)

Trzeci Zjazd ma historyczne znaczenie dla Po­
lonii francuskiej nie tylko dla swego rozmachu, 
świetności z racji udziału w nim szeregu osobi­
stości francuskich i dostojnych gości z kraju, ale 
przede wszystkim z racji nakreślenia zasadniczych 
lin ii rozwojowych dotyczących przyszłości Pola­
ków we Francji.

Historyczność I I I  Zjazdu dla Polaków we Fran­
cji polega również na jego pracy „ustawodaw­
czej“ , na uchwaleniu statutu, który stanowić bę­
dzie niejako konstytucję rad narodowych we 
Francji.

Trzeci Zjazd odbywał się pod hasłem „jedności 
Polaków we Francji w  służbie dla Ojczyzny“ . Po­
stępujące coraz bardziej f a k t y c z n e  zjednocze­
nie Polaków wokół rad narodowych a jednocześ­
nie potrzeby żyda domagały się stworzenia kon­
kretnych ram organizacyjnych tego rodzaju, aby 
wszyscy Polacy, którym szczera miłość Ojczyzny 
i poczucie łączności z krajem dyktuje pozytywny 
stosunek do nowej rzczywistości w Polsce, bez 
względu na swe przkonania polityczne i  na swą 
przynależność organizacyjną, mogił znaleźć miej­
sce w jednej ogólnopolskiej organizacji ■— w zre­
organizowanych radach narodowych, w  organach 
Rady Narodowej Polaków we Francji.

Te szerokie ramy organizacyjne z zagwaranto­
waniem zachowania pełnej autonomii, odmienności 
ideologii, czy uszanowania odrębności tradycji, 
a także niezależności związków czy stowarzyszeń, 
przy pełnych i wyraźnych korzyściach płynących 
z zrzeszenia się i  jednoczenia się tychże — zapew­
nia nowy statut Rady Narodowej Polaków we 
Francji, popularnie znanej pod skrótem RNPF.

, W jaki sposób nowy statut koordynuje niezaw- 
sze zgodne interesy kilkudziesięciu organizacji 
działających we Francji? Przede wszystkim przez 
wprowadzenie zasady w pełni demokratycznych, 
bezpośrednich delegatów do parlamentu Polonii 
francuskiej — Walnego Zjazdu. Walny Zjazd jest 
to swoisty odpowiednik Sejmu, na wychodźtwie, 
będący najwyższą instancją i  naczelną reprezenta­
cją społeczeństwa polskiego we Francji. Na Zjazd 
ten, który zbiera się zasadniczo co trzy lata, wszy­
stkie polskie organizacje wysyłają delegatów pro­
porcjonalnie do liczby swych członków, niezależ­
nie od delegatów bezpośrednio wybranych w róż­
nych miejscowościach.

Walny1 Zjazd wybiera władze centralne Rady 
Narodowej: zarząd główny w składzie 25 osób, 
w  tym 15 członków prezydium, oraz komisje nad­
zwyczajne.

Właściwą, stale funkcjonującą, w okresie pomię­
dzy Walnymi Zjazdami, organizacją wychodźtwa 
jest Rada Narodowa Polaków we Francji (RNPF).

Z racji działania na terenie obcego państwa, 
RNPF nie reprezentuje żadnej władzy państwo­
wej. Jest to organizacja społeczna w pełnym tego 
słowa znaczeniu, działająca i  rządząca się samo­
dzielnie i niezależnie od władz polskich (ambasa­
dy czy konsulatów) i francuskich, choć często ści­
śle z władzami polskimi współdziała, w  dziedzi­
nach: oświaty, opieki społecznej i  zdrowotnej itp. 
Istotnym momentem w pracach RNPF jest pełna 
dobrowolność i  podejmowanie poszczególnych ak­
cji z pobudek czysto patriotycznych, dla dobra Na­
rodu i  Państwa Polskiego.

Odmiennie niż rady narodowe w Polsce RNPF 
nie może kontrolować polskiej władzy państwowej 
na terenie Francji. Jest to nie do pomyślenia z ra­
cji specjalnego charakteru tej władzy, stanowią­
cej przedstawicielstwo dyplomatyczne, korzystają­
ce z szerokich przywilejów.

Tym niemniej RNPF może wywierać, a ściśle 
biorąc już wywiera poważny wpływ na decyzje 
i postępowanie władz państwowych w dziedzinach 
nie stanowiących zadań ściśle dyplomatycznych: 
zagadnienia repatriacji, opieki prawnej, opieki spo­
łecznej, kulturalno-oświatowej. Tak istotny mo­
ment w pracy przedstawicielstw państwowych we 
Francji — zbliżenie polsko-francuskie wymaga 
współdziałania i  stałej współpracy, a tym samym 
liczenia się z opinią czy poglądem snołeczeństwa 
pińskiego we Francji. Siła opinii RNPF odmien­
nie od warunków przedwojennych (rozproszkowa- 
nie sił społecznych) wyraża się zrzeszeniem blisko 
200 tysięcy członków jednej, reprezentującej Po­
laków organizacji.

Nie jest wykluczone, że RNPF odegra poważną 
rolę i w rozwinięciu stosunków handlowych pol­
sko-francuskich przez organizowanie wystaw i  wy­
miany towarów.

Dla umożliwienia szerokiej działalności opie­
kuńczej; kulturalnej i  in. nowy statut przewiduje, 
że RNPF posiada osobowość prawną, to znaczy, 
że RNPF może w razie potrzeby przejąć i prowa­
dzić na własny rachunek i we własnym imieniu 
szkoły, sierocińce, szpitale, schroniska, przychod­
nie. lekarskie, kina itd. itd. RNPF bedzie mogła 
w razie potrzeby zastąpić placówki PCK lub inne, 
a jednocześnie przejmować np. spadki osób pry­
watnych oraz od państwa czy innych organizacji 
majątek ruchomy czy nieruchomy, celem obraca­
nia dochodów z tychże na potrzeby społeczeństwa 
polskiego we Francji.

PamiĘłaicie o książkach dis Ziem Odzyskanych!
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K a r t k i  a p r o w i z a c y j n e
(dla rolników przesiedlonych na Ziemie Zachodnie)

Akicja zasiedlania Ziem Odzyskanych żywiołem 
polskim zbliża się ku końcowi. Na miejsce wysie­
dlanych resztek Niemców, kierowane są obecnie 
liczne rzesze ludności rolniczej z województw: 
rzeszowskiego, krakowskiego i  lubelskiego, które 
obejmują gospodarstwa poniemieckie. Trudna i  od­
powiedzialna jest ta praca. Rolnik polski zdaje 
sobie sprawę z tego, że musimy mocną nogą sta­
nąć na tamtych terenach, aby stały się one spich­
lerzem dla Polski i  uniezależniały nas od kosztow­
nego i  nie zawsze pewnego importu zagranicznego. 
Władze aprowizacyjne starają się przyjść z pomo­
cą przesiedlanym na Ziemie Odzyskane rolnikom, 
na mocy uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady

Ministrów wydają im specjalne karty rolnicze, 
które upoważniają do otrzymania po cenach sztyw­
nych: 10 kg żyta lub kukurydzy, 2 kg pszenicy, 
2 kg jęczmienia i  0,4 kg cukru nia osobę miesięcz­
nie. Przydziały te przysługują przesiedlonym do 
chwili zagospodarowania przejętego po Niemcach 
gospodarstwa rolnego.

Na gospodarstwach opuszczonych przez przesie­
dleńców, akcję żniwną przęprowadzają z upoważ­
nienia właściwych władz spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, które zatrzymują dla siebie połowę 
plonów, a drugą połowę oddają do dyspozycji M i­
nisterstwa Aprowizacji na cele wyżywienia regla­
mentowanego ludności-.

Planowa zbiórka odpadków użytkowych
Zagadnienie zdobycia surowców odpadkowych stano­

wi jeden z elementów wykonania Narodowego Planu Go­
spodarczego-

W związku z tym Minister Przemysłu i Handlu, na 
podstawie dekretu z dnia 23 stycznia 1947 r. o obrocie 
i gospodarowaniu odpadkami użytkowymi (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 27 po z. 105), ¡powołał do życia przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, instytucję, pod nazwą Centrala Od­
padków, z siedzibą w Łodzi.

Zadaniem Centrali Odpadków jest skup na podstawie 
wyłączności następujących odpadków: makulatury, od­
padków włókienniczych i jutowych, szmat, paździerzy 
ze lnu i konopi, starych butelek, stłuczeń szklanych, sta­
rych pierzy, odpadków ¡skórzanych, gumowych i garbar­
skich, odpadków ubojowych, sierści bydlęcej, włosia ze 
strzyżyny, odpadków kuśnierskich, kości oraz produk­
tów przetwórni padlin.

Udanie się zbiórki odpadków w dużej mierze zależy 
od dokładnego poinformowania społeczeństwa o celo­
wości! tej zbiórki, jak również niezbędności odpadków, 
jako surowca dla szeregu gałęzi1 naszego1 odbudowującego 
się w szybkim tempie przemysłu.

Terenowe rady narodowe mogą wiele uczynić dla po­
wodzenia akcji zbiórkowej przez współdziałanie ¡przy 
jej organizowaniu, jak również przez popularyzowanie 
w terenie.

Rady narodowe winny zobowiązać swych członków, 
delegatów partii politycznych, organizacji- młodzieżo- 
wyph i zawodowych do nakłonienia reprezentowanych 
przez nich organizacji do współdziałania w tej sprawie, 
jak również do przekonywania miejscowej opinii pu­
blicznej o społeczno-ekonomicznym znaczeniu tej akcji 
zbiórkowej.

7, K.

JL  ¿ g e m  r u r f

H. KURKOWSKA

Elbląg — miasto przyszłości
Elbląg jest zniszczony. Zniszczony w 30 do 40%, a je­

dnak można śmiało powiedzieć, że to miasto ma dużą 
przyszłość. Już na wstępie, przy wjeździe do miasta, które 
nie jest anE| specjalnie wielkie, ani specjalnie zaludnione, 
odnosi się pewne wielkomiejskie wrażenie. Ulice szero­
kie, sporo ładnych domówi, choć w dużej części uszko­
dzonych, elektryczność, nawet tramwaj- To wrażenie ze­
wnętrzne. A jakie są realne możliwości Elbląga ?

Przede wszystkim istnieje możliwość osiedlenia jesz­
cze 20.000 ludzi. Oczywiście uzależnione to jest od roz­
woju przemysłu, o którym zaraz powiemy, ale rzecz tak 
ważna jak mieszkania, nie stanowią tu rozpaczliwego 
problemu, jak w wielu miastach województwa gdańskie­
go i olsztyńskiego. Mieszkań jest jeszcze dosyć, wymaga­
ją przeprowadzenia małego remontu- Obecnie zabezpie­
cza się budynki najbardziej wartościowe pod względem 
gospodarczym i remontuje się je. Poza tymi przystąpiono 
do remontu budynków najmniej zniszczonych, Zapadła

też uchwała Miejskiej Rady Narodowej o odbudowie 700 
budynków mieszkalnych. Plany uzgodniono z Delegatu­
rą Rządu w  Gdańsku.

Sprawę odbudowy utrudnia bardzo brak planu prze­
siedleńczego. Byłoby pożądane, żeby Państwowy Urząd 
Repatriacyjny podał ile ludności i w jakich okresach 'mo­
że przystać do Elbląga. Remontowanie lokali na zapas 
jest o tyle niepraktyczne, że niestety, nie wszyscy miesz­
kańcy pozbyli się zamiłowania do szabru i poprostu mó­
wiąc, rozkradają co się da w pustych, a doprowadzonych 
do stanu używalności, mieszkaniach.

Przyszli ¡osadnicy, spokojni o mieszkanfie, będą mieli 
duże możliwości w otrzymaniu pracy. Największe możli­
wości ma stocznia Nr. 16, która już dziś daje pracę 1.000 
ludzi, a w przyszłości może. zatrudnić 3.000. Istnieje rów­
nież w mieście fabryka wagonów. Miała ją objąć f ir m a  
Cegielski, ale jakoś od dawna nic o tym nie słychać. Fa­
bryka zresztą jest czynna, możnaby jednak ją  znacznie
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rozwinąć i zatrudnić więcej pracowników. Poza tym ist­
nieją w Elblągu Zakłady Przemysłowe W. E. O. (Spółka 
przemysłowo-drzewna Warszawa — Elbląg — Olsztyn.), 
w której .ma udział również' samorząd. Wanto również 
wsipomnieć o takich zakładach pracy jak Państwowy Za­
rząd Wodny, elektrownia oraz browar.

Możliwości Elbląga nie ograniczają się do wymienio­
nych przedsiębiorstw. Jest to iport, dzisiaj jeszcze śród­
lądowy, ale istnieją perspektywy przekopania kanału 
i wtedy Elbląg stanie się portem morskim, naszym por­
tem bałtyckim najbardziej wysuniętym na wschód.

Elbląg docenia swoje możliwości i swoją rolę. Sprawy 
szkolnictwa, a przez to tworzenie dużego ośrodka mło­
dzieżowego, są na najlepszej drodze. Szkoły mają bar­
dzo dobre budynki, istnieje gimnazjum, seminarium nau­
czycielskie, szkoła techniczna., a obecnie Miejska Rada 
Narodowa i Zarząd Miejski starają, się o utworzenie 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. Byłby to od­
dział szkoły łódzkiej. Elbląg pragnie mieć swoje SGGW 
jako szkołę typu akademickiego na 2.400 studentów- 
Uczelnia tego typu pierwsza i jedyna jak dotąd na Zie­

Z c a ł e j
CMENTARZE ŻOŁNIERSKIE NA DOLNYM ŚLĄSKU
Dolno Ślądka Wojewódzka Radia Narodowa podjęła im 

m. uchwałę ma wniosek przedstawi cielą .Wojiska Polskiego 
w sprawie stałej i systematycznej opieki- ,n.ad ameiniterzami 
poległych żoMlerzy Czerwonej Armii,. Do prelim inarza budiże- 
towego, będą wstawiane odipowlłedtii.e kw o ty  pa ten cel.

Przedstawiicfel naszej A rm ii przypom niał przy tym  ste­
wa Generatfesiimusa Stalina, k tó ry  :n:a zapytanie. ®e Polska 
ma zapłacić za otrzymana -od Związku Radzieckiego broń, 
odpowiedział: ..Żołnierz Potoki za tą broń już (żaipłlacif swoją 
krfwilą“ . — W ydhje, się, że za krew  wylaną p rzy wyzwala­
niu naszego. Kraju i  wytyczaniu naszych granic zachodlmtóh, 
żołnierze A rm ii Czerwonej, aż nadto zasłużyli, soMte na to 
a b y ś m y  czcili i plelięgnowalf .pomniki1 iicth bohaterstwa, k tó ry ­
mi. są groby OzerwOnoarmiistóiw.

NadWtenić wypada, że w  sąstectoiim województwie kato­
w ickim  p rzy  każdym cmentarzu jest dozorca utrzym ujący 
cmentarz w porządku. A.M.

Uchwalę Dolnośląskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Wieży przyjąć z pełnym iiżnariiem. Pielęgnbwiap^e grobów 
żołnierzy, ¡którzy i oswobodzili nasz kra j jest rimzym ¡naj­
prostszym obowiązkiem. Ale oprócz .obowiązku wchodzi tu 
w grę normalne ludzkie uczucie. Ci żołnierze przyszli z  da­
leka i  padli samotni w obcym kraju. Nie mają w Polsce 
bliskich, którzy Ątapzą ich groby staraniem, którzy zamyślą 
się lub zapłaczą nad młodym życiem brutalnie przerwanym 
przez śmiertelnego wroga Polski i 7.SPP. ¡Może gdzieś na 
olbrzymich przestrzeniach Związku Radzieckiego pozostały 
matki i  żarty, które nigdy nie dowiedzą się gdzie leżą ich 
najbliżsi. I te osamotnione kobiety z ulgą przyjmą wiado­
mość, że cmentarze poległych żołnierzy są pad ,opieką pol­
skiego społeczeństwa, że nię są zapomniane, 'opuĄzcZpne, 
niszczejące.

Groby polskich żołnierzy rozrzucane są również po< ca­
łym święcie i  skazane również na opiekę ,obcych. Opiekujmy 
się miejscami spoczynku ¡tych, którzy za pas walczyli i  zgi­
nęli, a dla których już nic ponadto izrobić ¡nie możrn.

ECHA ŚWIĘTA 22 LIPCA W POWIECIE ŁĘCZYCKIM
• Z in ic ja ty w y  przewodniczącego Pow iatow ej Rady N a­

rodow ej w  Łęczycy zaw iązał się w  dn iu  9 liipca pow iatow y 
kom ite t obyw a te lsk i obchodu święta. Odrodzenia, k tó ry  
u s ta lił ram ow y program, uroczystości! na terenie całego po­
w iatu- W ysłano do prezyd iów  gm innych ra d  narodowych 

.3 pisma ins trukcy jne , wydano do m ieszkańców w s i i  m iast 
odezwę podkreśla jąc znaczenie święta. Odezwa ta  nadawa­
na była przez rad iow ęzeł łęczycki' na m iasto i  k i lk a  gmin 
pow iatu, ob ję tych .sięeią radiowęzła.

Już w  przygotowaniach: w idać było, żę społeczeństwo do­
cenia. znaczenie, święta. Odrodzenia. M ieszkańcy m iast i wsi 
wzięli, żyw y udzia ł w  organizowaniu obchodu.

miach Odzyskanych, a miejscowość świetnie się nadaje, 
gdyż w promieniu kilku kilometrów od miasta znajdu­
ją się gleby różnych rodzajów i możnafoy doskonale pro­
wadzić doświadczenia.

A teraz smutna strona Elbląga — kradzieże. Milicja 
nie może sobie jakoś diać rady zi tą plagą, mimo, że 
zwolniono wielu za mało energicznie pracujących m ili­
cjantów. Jest jednąk .nadzieja, że nowy komendant m i­
licji u.jlmie tę sprawę silnią ręką i plaga złodziejstwa zo­
stanie wygubiona..

Na zakończenie parę słów o gospodarzach miasta. 
Miejska Rada Narodowa pracuje, odbywają się posiedze­
nia, nie ma przetrzymywania spraw, z powodu ospałych 
radnych. Współpraca z Zarządem Miejskim bardzo do­
bra. Poza tym doskonale współpracują partyjne kluby 
radnych, wnioski1 są wspólnie opracowywane i uzgad­
niane. Sżkoda. tylko, że Rada ma dość jednostronny 
skład — rzemieślnicy, kupcy., wolne zawody, urzędnicy 
przy zupełnymi braku przedstawicieli robotników i... 
bardzo skąpym udziale kobiet.

P o l s k i
Na szczególną uwagę zasługuję uroczysto-ść w  C zorfa r 

w ie  z© względu na .sprężystą organizację i! bogaty program. 
W G ro tn ikach  obchód sta ł się jednocześnie uroczystością 
młodzieżową, w  Tum ie  święto, narodowe połączono -z rekon- 
cyla-ją a rch iko leg ia ty przez ks. biskupa Klepacza, a prze­
wodniczący RRN ob. Strzelecki! p rzem ów ił przez megafony 
do tysięcy zebranych o w ytycznych  M anifestu  PKW N, do­
tychczasowych osiągnięciach. Po lski Ludowej i  zamierzeniach 
na przyszłość. Obchody m ia ły  charakter b. uroczysty w  gm i­
nach Topola, P iątek, Gośtków i  Grabów.

WYRWANIE WSI Z BŁOTA W POW. LIDZBARK 
WARMIŃSKI

Z in ic ja ty w y  P ow ia tow ej Rady Narodowej.1 w  L idzbarku  
W arm ińskim  (woj. olsztyńskie) pod jęto  prace nad poprar 
wie.niem m elio rac ji, oczyszczaniem row ów  z sprzętu w o jen ­
nego (czołgi, ciężarówki, żelastwo) o raz zasypywaniem  ro ­
w ów przeciwczołgowych. Praca odbyw ała się p rz y  pomocy 
ezarw arku nadzwyczajnego pod hasłem: „ra tow an ie  m e lio ­
racji! i  w y rw an ie  w si1 z b ło ta “ -

Rowy zostały zreper.owame i  oczyszczone, skarpy w yko ­
szone, pozostałości wojenne usunięto. Podczas pracy zgroma­
dzono sporo cennego- .żelastwa.

Czy nie w arto  pomyśleć o „odbłoceniu“  w s i i' w  innych 
pow iatach i  województwach? >

ZJAZD PRZEWODNICZĄCYCH MRN I GRN W LUBLINIE
Z w ielkim , uznaniem  należy wspomnieć o in ic ja tyw ie  

Lube lsk ie j W ojewódzkiej Rady N arodow ej, zw o łan ia  zjazdu 
przewodniczących m ie jsk ich  i  ¡gminnych rad  narodowych, 
w ojewództwa lubelskiego. Na zjeździe ob. Czugała, prze­
wodniczący WRN, porus-zył m iędzy i-nnymii ważną kw estię  
ustosunkowania .się gm innych rad narodow ych do prob le­
m ów lo ka lnych  i  do ¡problemów ogólno-państwowyeh. Są 
takie rady gminne, podkreś lił mówca, .które pow zię ły  uchwa 
łę, aby n ie składać o fia r  na powodzian, są takie, k tó rą  nie 
chcą uczestniczyć w  odbudowie stolicy, luib n ie  obchodzą 
ich zupełnie ziem ie odzyskane. Rady narodowe powołane 
są przede wszystkim ' do działania na w łasnym  terenie, ale 
nie, mogą zapominać, że n:e w olno s;ą uchylać od Współpra­
cy w  rozw iązyw an iu  ogólno państw ow ych zadań i  trudno ­
ści, zamykać oczu na .potrzeby całego k ra ju  i  narodu, in te ­
resując się wyłącznie w łasnym  podwórkiem . Jeżeli chodzi 
zresztą, o to w łasne podw órko, to  w iele rad  gm innych, a ta k ­
że n iektó re  -miejski!© w ykazu ją  .ca łkow itą  bierność. We wsi 
pracu je  i rządzi w ó jt ii sekretarz, gm inny a. przewodniczą­
cy GRN i  rad,ni. nie interesują, się niczym, nie dają ani. swo­
je j pracy, ani czasu, nie .przeprowadzają k o n tro li w  terenie, 
n ie podejm ują uchw ał chociaż pow inn i ściśle z n im i w-spól-
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.pracować, żywo interesować się trudnościam i swego miasta 
czy gm iny i1 nareszcie obudzić się z przeszło dw ule tn ie j 
drzem ki, jeże li jeszcze tego nie uczyn ili.

A  oto k ilk a  dziedzin życia gospodarczego i  ku ltu ra lnego, 
k tó re  czekają na ingerencję rad  m ordow ych : „O pracować 
sprawę komasacji, m e lio rac ji, e le k try f ik a c ji w si. O dbudo 
wać lub  wybudować wzorową szkołę powszechną, wyposa­
żyć ją  w  pomoce naukowe i w  sprzęty szkolne, p rzy  szkole 
założyć boisko, nawiązać ścisły ko n ta k t z nauczycielstwem, 
pomóc zorganizować w ycieczki krajoznawcze. Na terenie 
wsi zorganizować m łodzież w  w ie ku  pozaszkolnym, wszcząc 
wśród nich akcję przeciw  a lkohol zmówi, stawiać przed n i' 
m i zagadnienie podniesienia w s i pod względem k u ltu ry  
i  ośw iaty, staw iać przed n im i cal budowy św ie tlicy  w łas­
nej, zorganizowania b ib lio te k  lub  domu ludowego. Zdolnej 
m łodzieży a niezamożnej przydzielać stypendia i  w ysyłać 
do odpowiedniej szkoły. Wziąć na siebie opiekę nad gm in­
ną szkołą rolniczą. Zorganizować na swoim  terenie w zoro­
wą gm inną Samopomoc Chłopską. Podjąć budowę w e wsi 
łaźn i publicznej, zorganizować spółdzielnię spożywców. 
Zorganizować gm inny ośrodek zdrow ia. Założyć gm inną b i­
bliotekę. N apraw ić drogi, zrobić we wisi chodnik, brukow ać 
ulice, p rzyp ilnow ać, aby sza rw a rk i b y ły  należycie w yko rzy ­
stane.

Zadrzew iać w szystkie ulice, place i  n ieużytk i, zrobić 
w  m iasteczku ogród, zieleniec itp-

Zorganizować akcję zbierania odpadków żelaza, szkła, 
gumy, szmat i papieru. Dopilnować, aby kom ite ty  odbudo­
w y sto licy spraw nie pracow ały. Dołożyć starań, aby zb ió r­
k i na pow odzian przeprowadzić z ja k  na jlepszym  rezu lta ­
tem “ .

Oto k ilk a  bardzo konkre tnych  zadań, k tó re  stoją przed 
gm innym i ¡ 'm ie js k im i radam i narodow ym i, nie ty lko  na te­
renie w ojew ództw a lubelskiego. Nie da się to jednak prze­
prowadzić bez bardzo ścisłej w spółpracy z w ojewódzką ra ­
dą narodową, bez inspekc ji i  k o n tro li terenu przez .prezy­
dium .

OSIĄGNIĘCIA I PLANY PRN W LUBACZOWIE
Pow iatow a Rada Narodowa w  Lubaczowie (woj. rze­

szowskie) ma szereg poważnych osiągnięć, z k tó rych  w y n i­
ka, że rady narodowe mogą dużo zdziałać w  różnych dzie­
dzinach życia swojego terenu. PRN w  Lubaczowie nie chce 
to lerow ać w śród siebie ludzi, k tó rzy  lekceważą obow iązki, 
nie przychodzą na zebrania, n ie mogą, czy nie chcą o fia ­
rować Radzie trochę swojego czasu. Stąd decyzja pozbawie­
nia m andatu 16 członków  PRN. Z prac i  osiągnięć Rady

O d p o N / f e d z i  R e d a h c j i

■ Ob. Stach k Pędiziehofwa. M a Pan rac ję  podkreśla jąc zna­
czenie samorządu w  życiu państwa i  jego ro lę  w  gospodar­
czym odrodzeniu k ra ju . Jeżeli chodzi o pomoc dla samorzą­
du, to o trzym uje  on i będzie o trzym yw ać dotacje, a jeżeli 
pomoc ta nie przychodzi dość szybko, to przyczyna ieży w  
trudnościach finansowych naszego odbudowującego się pań­

w arto  zanotować zorganizowanie Pow. K om ita tu  Pomocy 
O fiarom  Powodzi oraz kom ite tów  m ie jskich i  gminnych, 
k tó re  w  szybkim  czasie rozpoczęły zbiórkę zboża i  gotówki- 
Do dnia 20 cąerwca 1947 r. osiągnięto w  z ia rn ie  259 centna­
rów  L gotówką 143.264 zł.

Z  w iosną b.r. P.R.N, pierwsza w ystąp iła  z apelem dó 
terenowych rad narodowych odnośnie zasiewów, w iosen­
nych przy zastosowaniu a kc ji pomocy sąsiedzkiej, by ja k  
najw iększy obszar z iem i został obrobiony pod siew w iosen­
n y  względnie ponowny siew na ozim inach, k tó rych  stan 
przedstaw ia się bardzo niekorzystn ie.

P rezydium  P ,R N . interesow ało się akcją przesiedleńczo- 
osiedleńczą, wyjeżdżając do stac ji załadowczej do Rzeszowa 
dla om ów ienia te j ważnej kw es tii z w ładzam i w ojew ódzkim i.

Poza tym  P.R.N. spowodowała zorganizowanie się Pow. 
i  Gm. K o m ite tó w  A k c ji Społecznej Z b ió rk i Z łom u, jakiego 
na terenie pow ia tu  zna jduje  się n.e mała z okresu w ojny, 
przy czym dochód ze zb ió rk i przeznaczony, jest na u tw orze­
nie b ib lio te k  szkolnych,

W zakresie k o n tro li społecznej przeprowadzono reorga­
nizację Pow. K o m is ji K o n tro ln e j i  wzmożono je j dz ia ła l­
ność- W tym  okresie kom isje te odbyły 14 inspekcji, w y n i­
k i k tó rych  przedstawione zostały W ojew. Radzie Narodowej 
i  Delegaturze B iu ra  K o n tro li w  Rzeszowie. W miesiącu 
styczniu delegaci K o m is ji 'K o n tro ln y c h  G m innych i M ie j­
skich odby li k u rs  w  Jarosław iu, celem uspraw nien ia  swej 
działalności.

Poza tym  Pow iatow a Rada N arodowa in te rw en iow a ła  
w  spraw ie w znow ienia ruchu kolejowego na l in i i  Jarosław  
— Lubaczów i Lubaczów — H oryniec, uspraw nienia ruchu 
pocztowego, upaństw ow ien ia  gimnazjum^ i liceum  — co 
przyniosło już  rezu lta ty  względnie zna jduje  się w  trakc ie  
pozytywnego załatw ienia.

W zakresie organ izacyjnym  rozpatryw ano sprawę po łą­
czenia gm in nie posiadających zdolności finansow ych i go­
spodarczych. P.R.N, uważa za konieczne komasację tych 
gm in. Ostateczne za ła tw ien ie  te j kw e s tii nastąpić może po 
zakończeniu a kc ji przesiedleńczo-osiedleńczej, gdy ustalone 
zostanie istn ien ie  i  liczba zaludnien ia  poszczególnych gro­
mad. W zw ązku z ty m  zachodzi konieczność dalsze j-re o r­
ganizacji terenow ych rad  narodowych i ich,-prezydiów w 
celu uak tyw n ien ia  ich działalności, a co da się osiągnąć 
przez odnowienie ich składa no w oprzyby łym : osad lil ia m i 
do n iek tó rych  gromad. W okresie a k c ji przesiedieńczo-osiei 
dleńczej w  dużej m ierze absorbującej organa rad narodo­
w ych w  zw iązku z dostarczaniem podwód i różnych danych, 
w ykazów  itp . — osta tn io  działalność ra d  narodowych dozna­
ła zahamowania.

stwa, a nie w  opieszałości lub  niezrozum ieniu ro li samo­
rządu.

A rty k u łu  drukow ać nie będziemy, gdyż jest zbyt ogól-; 
ny. Prosim y natom iast o konkre tne  w iadom ości z terenu, ja k  
p racu ją  i co zdzia ła ły  rady terenowe w  miejscowości, w  k tó ­
re j Pan .zamieszkuje i  w  okolicach.

P o r o f j l l  p a r a  UJ n a  pod red. dr Jerzego Siaro ścinka

Czy okres okupacji liczy się do wysługi emerytalnej 
płatnemu członkowi samorządowego organu wykonaw­
czego, który przed wybuchem wojny był pracownikiem 
samorządowym, lecz w okresie okupacji w  służbie sa­
morządowej nie pozostawał?

Sprawia zaopatrzenia, emerytalnego (a więc w szcze­
gólności! i  sprawa zaliczaln.ości pewnych okresów do> wy­
sługi emerytalnej), o ile chodzi o członków organów wy­
konawczych związków samorządu terytorialnego, nie zo­
stała dotychczas uregulowana. W szczególności a.rt. 53 
ustawy z dnia 23.III.1933 r- o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorialnego (Dz.U.R.P. Ńr 35, poz. 294),

który zawierał postanowienia, dotyczące zaopatrzenia 
emerytalnego zawodowych członków zarządu gminy oraz 
pozostałych po nich wdów i1 sierot, stracił swą aktualność 
z tego powodu, że ustawodawstwo polipcoiwe nie uznaje 
zawodowych członków c-rganów wykonawczych związ­
ków samorządu terytorialnego, a uprawnienia, tereno­
wych rad narodowych do uchwalania przepisów o zao­
patrzeniu emerytalnym dla zawodowych członków zarzą­
du gminy, przewidziane w art. 43 ust. (1) pg- powołanej 
wyżej ustawy, zostały uchylone w art. 33 dekretu z dnia 
23.XI.1944 r- o organizacji i zakresie działania samorzą­
du terytorialnego (Dz. U.R.P. Nr 14, poz- 74).

A. NLtrLbitt
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Podatek od lokali a właściciele nieruchomości.
Z !wiiado|mo!ŚQ'J nadeszłych z terenu wynika, iż w nie­

których miejscowościach właściciele nieruchomości kwe­
stionują uprawnienia zarządów gminnych dio pobierania 
podatku od' lokali cdi właścicieli nieruchomości, zajmu­
jących ppimlesizczenfle na cele mieszkaniowe lub użytkowe 
we własnych ¡budynkach.

Z brzmienia dekretu o podatkach komunalnych wy­
raźnie wynika, iż intencją ustawodawcy było zwolnienie 
od podatku ¡od lokali tylko wyszczególnionych w tym ar­
tykule lokali, a więc: 1) ziailiraowarych przez urzędy 
i przedsiębiorstwa państwowe oraz prziez urzędy i przed­
siębiorstwa samorządowe, 2) zajmowanych przez instytu­
cje ubezpieczeń społecznych, prawnie uznanie wyznania 
religijne, zakłady opiekuńcze, związki zawodowe; 3) lo­
kali, zajmowanych na biura dlla przedstawicielstw dyplo­
matycznych; 4) lokali® mlezajętych; 5) lokali zajmowa­
nych na szpitale.

Wśród lokali wyliczonych nie wymieniono lokali, zaję­
tych przez samych właścicieli.

Słuszna interpretacja dekretu o podatkach komunal­
nych doprowadza do jedynie prawidłowego wniosku, iż 
wszyscy właściciele nieruchomości, zajmujący lokale we 
własnych nieruchomościach, obowiązani są do uiszczania 
podatku od lokali.

Zresztą znowelizowany dekret z dnia 20.II I.1946 r.
0 podatkach komunalnych, ogłoszony w Dz. U. Nr 40/47,
poz. 198, ostatecznie rozstrzyga powstałe wątpliwości.— 
Art. 26, cz. I  pomienionego dekretu wyraźnie stanowi, 
że obowiązek podatkowy ciąży na osobach, zajmujących 
lokale w  nieruchomościach własnych, bądź w chara­
kterze najemców. P* Segalewlcz

Przydział sal gimnazjum samorządowego innemu za­
kładowi naukowemu bez uzgodnienia

Na załączone pismo Zarządu Miejskiego w Mogielnicy 
k/Grójca z dnia 17.VII.1947 r. za Nr 16/13/47 Biuro Rad 
Narodowych Rady Państwa wyjaśnia:

1) Kiierowinik szkoły powszechnej w domu Zarządu 
Miejskiego — nie jest uprawniony do dysponowania do­
wolnie przydawałam sal szkolnych innym ziaikładotm nau­
kowym bez uprzedniego porozumienia się il uzgodnienia 
z Zarządem MiejskUm;

2) Wiarijte szkolne winny Silę. zwrócić do Zarządu Miej­
skiego o przydział zajętych przez gimnazjum samorządo­
we sal szkolnych dla innego. zakłada naukowego w poro­
zumieniu z Dyrekcją tegoż gimnazjum;

3) Celem, rozwiąziamliia problemu, Zarząd1 Miiiejski w i­
ntem Silę ziwrócić do właściwego Inspektora Szkolnego f dó 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, jako czynników kompe­
tentnych li w stosunku dlo szkół terenowych — władz nad­
zorczy ch o zajęcie stanowiska w przedmiotowej sprawie
1 wydanie właściwych zarządzeń. W. M.

Kto wykonywa nadzór nad miastami nie wydzielo­
nymi z powiatowych związków samorządowych, lecz 
wyłączonymi w myśl art. 96 ustawy z dnia 23.III.1933 r. 
o Częściowej zmianie ustroju samorządu terytorialnego 
(Dz. U. R. P. N r 35, poz. 294).

•W myśl art. 96 powołanej wyżej ustawy może Mi misie r 
Spraw Wewnętrznych w  drodze r o zp o r z ą d z e n i a wyłączyć 
całkowicie lub częścloWio- poszczególne mila sta niewydzie- 
Ione z powiatowych związków samorządowych spod nad­
zoru władz, sprawujących w pierwszej instancji nadzór 
nad1 mllbstamii nSewydzielonylmii ¡1 rozciągnąć nad miasta­
mi tymi w tym siamiyim zakresfie bezpośredni nadzór wo­
jewody.

Na podstawie tego. przepisu zostały „wyłączone" mia­
sta: Tczew, Ostrów Wielkopolski, Leszno oraz Gorzów 
Wielkopolski i Piła.

Powstaje zaiteim pytanie, jakie jest, obecnie położenie 
prawne tych miast, a> miilaniowłcfle, czy (miejska rada naro­
dowa tych mSlaat jest hierarchicznie podporządkowana 
bezpośrednio powiatowej radzie 'Parodiowej (z uwagi na 
to, że miasto nlile jest wydzielone z powiatowego związku 
samorządowego) czy też wojewódzkiej radzie narodowej 
(z uwagi na to, że miasto jest jednak wyłączone spod nad- 
dzo.ru władz sprawujących w  pierwszej instancji, nadzór 
nad miastami niewydzielpnymii).

Konsekwencje rozstrzygnięcia tego pytania, będą oczy- 
wiście rozciągały się także na organy Wykonawcze tych 
miast, a więc w szczególności, czy ma czele zarządu miej­
skiego tych miast sto® burmiiistrz, czy też prezydent, a po­
nadto, ozy milaslta tle wyisyłają swych przedstawicieli dlo po­
wiatowej, czy też dlo wlojewiódizkiiiej rady narodowej.

Przede wszystkim należy przy rozstrzyganiu tego py­
tania wykluczyć możliwość równoczesnego, podpiorządkio- 
wanlla. miejskich rad narodowych tych miast częściowo 
powiatowej, a. częściowo wojewódzkiej radzie narodowej, 
a mianiowieiie w sprawach bezpośredniego nadzoru — 
wojewódzkiej radzie narodowej (prezydium), a w  pozo­
stałych atrybuicjaich — powiatowej radzie narodowej. Ta­
ka możliwość wynikałaby wprawdzie z brzmienia cyto­
wanego art. 96 omawianej ustawy, ponieważ miasto po­
zostaje n.ie wydziełonym, lecz bezpośredni, nadzór jest 
przekazany nile powiatowemu związkowi samorządowe­
mu, a zatem w  zakresie bezpośredniego nadzoru właści­
we byłoby prezydium wojewódzkiej rady parodiowej,, w za­
kresie innych atrybucj®, nip. o- ile chodzi o sprawy ustro­
jowe, finansów komunalnych itp. — prezydium powiato­
wej rady narodowej, ponieważ miasto, <o którym mowa 
nie jest miastem wydzielonym. Jednakże taka możliwość 
jest nie do przyjęcia ze stanowiska ustawy z dr la 11.IX- 
1944 r. o organizacji i Zakreślić działania rad narodowych 
(Dz. U.R.P. z 1946 r. Nr 3, płoz. 26), Mianowicie z zesta­
wienia art. 2, 21 i. 22 tej ustawy wynika, że nile może być 
micfwy <o bezpośrednim podporządkowaniu jakiejkolwiek 
rady Pile jednej tocz dlwiu radem, które pomiędzy sobą po­
zostają w stosunku hierarchiczne} zależności.

Należy stąd wyprowadzić wniosek, że obecnie stoso­
wanie nadał w praktyce omawianego artykułu 96 jest nie­
możliwe. Natomiast co do miast, które już zostały „wy­
łączone" należy zaliczyć je doi miast wydzielonych w ro­
zumieniu. ustawy z dhia 11.IX.1944 r. o organizacji, i za­
kresie działania samorządu terytorialnego, ponieważ usta­
wa ta nile wprowadza żadnych różnic pomiędzy miasta­
mi wydzielonymi, a w szczególności, nie rob® różnicy po­
między miastami® wydzielonymi, a wyłączonymi!.

A. Nitribilt

Zarząd gminy w K w o j .  doLnośląskie zapytuje czy wo­
bec przyznania gminom wiejskim w art. 44 dekretu z dni ja 
2Q.III.1946 r. o podatkach komunalnych (Dz.U.R P. Nr 19, 
poz. 128) prawa cło wynagrodzenia za wymiar J pobór 
podatków komunalnych, przypadających na rzecz powia­
towego związku samorządowego -  mogą zarządy gm h- 
ne potrącać to wynagrodzenie z sum pobranych i wypła­
conych z tytułu tych podatków ha rzecz Skarbu Państwa, 
wojewódzkiego związku samorządowego, Komunalnego 
Funduszu Pożyczkowo-Zapcmogowego oraz samorządu 
rolniczego.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych kwestię tę wyjaśniło 
w fen sposób, że zarówno z przepisów dekretu o podar­
kach komunalnych jak i z przepisów dekretu z dnia 
20.111.46 r. o finansach komunalnych (Dz. U. R. P. Nr 19, 
poz. 129) nie wynika, ażeby gminom przysługiwało pra­
wo do wynagrodzenia za wymiar i pobór tych części po­
datków gruntowych i od nieruchomości,, które na rzecz 
gmin nie przypadają. Artykuł 41 dekretu o podatkach
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komunalnych mówi o takim wynagrodzeniu, lecz ma to 
miejsce tylko wtedy, gdy zostanie poruczony gminom 
wiejskim wymiar i pobór podatków komunalnych, przy­
padających na rzecz powiatowego związku samorządo­
wego, a które w zasadzie powinien wymierzać i pobie­
rać właściwy powiatowy związek samorządowy.

Na zapytanie ob. Mul w sprawie nabycia opuszczo­
nych maszyn do wyrobu dachówek, udzielamy spóźnionej 
odpowiedzi: — Należy mfleć na względzie przepisy dekre­
tu z dn. 8.III.1946 r. poz. 87 (Dz. U. R P. Nr 13) o ma­
jątkach opuszczonych i poiniilejmliieckfch oraz rozposraądzeó 
z dn. 11.VII.1946, poz. 206; 27.VIII.1946 r. poz. 7.XL1946 
r. poz. 360 i 16.XI.1946 p. 383 (Dz. U. R. P. Nr. 33, 43, 64, 
70 w sprawie zbywania niektórych ruchomości opuszczo­
nych i prawa pierwszeństwa. Z niejasno sformułowanego 
pisma do Redakcji! wyraikałioiby jednak, że właściciel tych 
maszyn, po polwrocie, dokonał legalnej ich sprzedaży.

Odnośnie zaś odpowiedzialności służbowej burmistrza

O z i a i  Mrzt?cgon;t|

U B E ZP IE C ZE N IA  ZW IE R Z Ą T , IN W E N T A R Z A  
R U CHO M EG O  O RAZ OD G R A D O B IC IA

Rada Państwa na posiedzeniu w dniu 18 czerwca 
1947 r. powzięła następującą uchwałę:

„Rada Państwa zaleca gminnym, powiatowym i wo­
jewódzkim radom narodowym zainteresowanie się 
prowadzoną przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych, akcją ubezpieczeń dobrowolnych w za­
kresie ubezpieczenia zwierząt, ubezpieczenia grado­
wego i  ubezpieczenia inwentarza ruchomego“ ,

W wykonaniu tej uchwały Biuro Rad Narodowych 
Rady Państwa zaleciło radom narodowym:

1. Na jedno z najbliższych posiedzeń powiatowych 
i gminnych rad narodowych wezwać powiatowego 
inspektora ubezpieczeń dla przedstawienia radzie 
zagadnienia ubezpieczeń dobrowolnych.

2. Wykonanie powziętych uchwał rad narodowych 
w przedmiocie ubezpieczeń dobrowolnych uzgodnić 
z inspektorem powiatowym P.Z.U.W.

9. Gminne rady narodowe powinny zobowiązać 
przedstawicieli gromad w radach gminnych lub soł­
tysów do przedstawienia zagadnienia ubezpieczeń do­
browolnych na zebraniach gromadzkich.

Inspektorzy powiatowi P.Z.U.W. otrzymali polece­
nie udzielania wyjaśnień członkom rad narodowych 
na wszelkie wysuwające się przy zagadnieniach ubez­
pieczeń dobrowolnych wątpliwości i  do nich należy 
się zwracać tak we wszystkich wypadkach wątpli­
wych, jak również w sprawach wprowadzenia w ży­
cie uchwał rad narodowych o ubezpieczeniach dobro­
wolnych.

4. Pracownicy gminni, współpracujący z P.Z.U.W. 
w akcji ubezpieczeń dobrowolnych (prowadzący reje­
stry, zbierający składki i t. p.), otrzymywać będą do­
datkowe wynagrodzenia z powiatowego inspektoratu 
P.Z.U.W. na warunkach i w wysokości, jaka zostanie 
ustalona w drodze porozumienia.

£ wtójta obawfiąz 
go o samorząd;
oraz rozporządź___ ____  _____ ,
z dniila 15 miarca 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 10 poz. 52), w 
myśl których wydzlliał p/otwiiiatoiwy jest władzą porządkową 
dla burmistrzów, wójtów, sołtysów oraz członków zarzą­
dów gmin Wiejskich i miast nfjewydzieloinych, a komisja 
dyscyplinarna przy powiatowej radzie narodowej jest po­
wołana do orzekania w sprawach dyscyplinarnych tych 
osób.

Przy sposobności'.! Redakcja zwraca slję do wszystkich, 
szukających porady prawnej, z prośbą o możliwie jak 
najdokładniejsze przedstawienie staniu faktycznego oraiz 
o możliwie jasne sformułowanie nasuwających się wątpli­
wości. Jeże]® szukający porady nie życzy sobie ujawnia­
nia w odpowiedzi jego nazwiska, może to< zastrzec w 
swym piśmie, lecz pismo winno bez niedomówień przed­
staw ić  stan oprawy. \y . M.

OCHRONA PR ZEC IW PO ŻA R O W A  LASÓW
Celem skutecznego zapobiegania katastrofalnej 

klęsce pożarów lasów, Ministerstwo Administracji 
Publicznej oraz Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
wydały do ob. Wojewodów pismo okólne, zawie­
rające wytyczne dia władz administracji ogólnej.

Komunikując o powyższym, Biuro Rad Narodo. 
wych prosi o zaznajomienie się z zarządzeniami 
odnośnych Ministerstw (Min. Adm. Publ. z dnia 
20 maja 1947 r. Ldz. IV. A. O. 3946/47, 4315/47 
oraz z dnia 13. VII. 1946 r. Ldz. IV. A. O. 2807/46 

Min. Ziem Odzysk, z dnia 12 maja 1947 r. Nr spr. 
II. A. (poz. 112/47), zależnie od terenowej właści­
wości, nawiązanie jaknajbliższej współpracy z wła­
dzami administracji ogólnej w  tym zakresie, oraz 
Wydanie hierarchicznie niższym radom koniecznych 
poleceń i wskazówek.

Ponadto Biuro Rad Narodowych zawiadamia, że 
jak informuje Ministerstwo Administracji Publicz­
nej, przystąpiono .obecnie do opracowania projektu 
rozporządzenia o zwalczaniu klęski pożarów tor­
fowisk i wrzosowisk, który jest w stadium uzgad­
niania z zainteresowanymi Ministerstwami. * 1 2 3

OGŁOSZENIE O KONKURSIE
W ydzia ł P ow ia tow y w  Sandomierzu ogłasza konkurs  

nń stanow isko Sekretarza W ydzia łu Powiatowego.
£)o stanow iska przew idziane je s t uposażenie wg. V I I  — 

V I g rupy płac.
Wymagane w ykszta łcenie wyższe prawnicze, lub  eko­

nomiczne, ewentualn ie średnie z 6-letnią p ra k tyką  samo­
rządową na stanow isku sękretarza gminnego lub  referenta 
W ydzia łu Powiatowego.

Do podania należy dołączyć:
1. W łasnoręcznie napisany życiorys.
2. Świadectwo szkolne.
3. Świadectwo obywatelstwa-
Podanie w raz  z za łączn ikam i,z pow ołan iem  się na re fe ­

rencję 2-ch w iarogodnych osób, należy wnosić na ręce Prze­
wodniczącego W ydzia łu  Powiatowego w  te rm in ie  do 15 IX  
1947 r. '

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy (—) W. Tomaszewski
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